
• w ynosi na m iosiftc fz eks- 
JT  . i.tń  • pedyeji 1 ,50  zL , z  odnoszen iem  prze  z
poczty gd  gf. w ięcej. V v w ypadkach idep rzew idzia- 
B ycń . przy  w strzym an iu  przedsięb io rstw a  złożen iu  pra ­
cy , przerw su fu  kom unikacji, o trzym uj ęy n ie m a  pra ­
w a żądać pozaternunow ych dostarczeń gazety , lub  
® rr© ts cacy —  abonam en tu . Z a dział og łoszeń re- 
■ i..— — _ dakcja  n ie odpow iada . -------------------

Nr. 149 I Wąbrzeźno, sobota 19 grudnia 1925 r.

Jeżeli eheemy uzdrowić budżet państw., 
musimy nasze ustawy i przepisy przystosować wiącej 

do po trzeb życia . —

B o Iw  tow ary z^g raD iczno , po tom io by t m isi O jczyzny!

fC cm t®  czefco . O g ." --K J, '4 S O

Rok V.

w ać  sob ie , — ażeby  uch ron ić  się od  w yzysku  i nad ­
użyć , jską m iu im aluą op ła tę m iesięczną za roz ­
m ow y m iejscow e, W zgl. zam iejscow e, a n ie un ie  
m ożliw iać  ludziom  szczegó ln ie j w oko licach od le  
g łych szybk ie porozum ien ia się ze św ia tem ?

Z adziw ia jący w prost jest przep is do tyczący  
prze jęc ia już czynnego aparatu w raz ie sp rze*  
dąży rea lnośc i. N ow onabyw ca bow iem  m usi za  
prze jęc ie te le fonu op łac ić urzędow i tę sum ę, 
k tó rą kosztu je założen ie te le fonu . W  m iejsco -  
w oś  dach oddalonych o 3 km . od urzędu , koszt 
ten w ynosi oko ło 1000 zł. C ala czynność urzę  
du za tak w ysoką op łatę  po lega na  te rn , że  zm ie­
n ia się nazw isko w łaśc ic ie la w księdze abonen ­
tów . P on iew aż w  dzisie jszych czasach n ik t na  
n iezbędn ie po trzebne w ydatk i grosza pośw ięcać  
n ie m oże, przeto  te le fon zosta je zd jęty , a dru ty  
i m aszty drew niane psu ją się i gn iją . Z nam  
przypadk i, że w łaśc ic ie le jedynego te le fonu na  
całą w ioskę m usie li po zażądan iu  tak w ysokich  
op ła t zrzec się korzystan ia z po łączw n ia^ W e ­
d ług zestaw ień  m iosięcznych pob iera ł urząd za  
używ an ie podobnych apara tów  80 — 100 zł., a  
w ięc roczn ie oko ło 1000 zł. Z am iast pod trzym a ­
n ia podobnego dochodu pozbaw ia się w ieś po ­
łączen ia z m iastem , a w ięc z lekarzem , w etery  
narzem , po lic ją, strażą pożarną i td . i psu je  
is tn ie jące już urządzen ie . — Z nam ienne jest 
także zarządzen ie do tyczące rozm ów  pozam iej 
scow ych . P o  -zam ów ien iu rozm ow y n igdv m e  
m ożna w iedzieć , k iedy  po łączen ie  nastąp i. W sku  
tek tak ie j n iepew ności jest in teresen t zm uszony  
czekać przy aparacie godzinę , dw ie , a czasem  i 
dzień cały , zau iedbu  ąi sw o je obow iązk i zaw o ­
dow e. B  izezarow an ie jego jest w ielsie , gdy  się  
w końcu dow ie, że „n ie m < £ po łączen ia" . Z aw ód  
n ieraz jest bardzo przyk ry , szczegó ln ie j jeże li 
roz h idzi się o sp raw y w ażne lub finansow e  
P om im o tak do tk liw ych stra t jak czasu i n ieraz  
p ien iędzy należy zap łac ić za n iew ykonaną roz  
m ow ę 1 /5 kosztów  r oczyw istych . P y tam  się  za  
co? B ył by to uzasadn ione , gdyby in teresen t w  
ttk im w ypadku rn io ł pre tensje do urzędu , ale  
n ie odw ro tn ie . Z nane  też są w ypadk i, że urzę  
dy w sku tek w yczerpan ia się nak ładu m e m ogły  
dostarczyć sp isu abonen tów . Z a to , że z w iny  
urzędu abonen t n ie m ając sp isu n ie m oże  się  do  
k ladu ie zo rjeu tow ać i zm uszony podaw ać za ­
m iast num eru nazw isko 1 m iejscow ość w eZ w a  
nego , znow u p łac i 1 |5 op ła t dodatkow o . —  P o  
dobnych przep isów  jest znaczn ie w ięcej. N ieste ­
ty  należy  skonsta tow ać, że w tych  zarządzen iach  
n ie w idać chęci u lżen ia każdem u ab  m eutow i w  
w ykonan iu trudnych obow iązków tak zaw odo ­
w ych jtk pon iekąd spo łecznych , a w yczuw a się  
m artw ą lite rę praw a n iezgodną n ieraz z w ym a­
gan iam i żv< ii. C zas skasow ać i znow elizow ać  
p  > dobną zaś  naukow ą b iu rok rac je , a przep isy  
sto sow ać do po trzeb ogó łu . Z asada naszych  
przedsięb io r-tw  państw ow ych pow inno być dą  
żen ie do sta łego  u lepszen ia funkcjonow an ia ca ­
łego apara tu , do pow iększenia  obro tu  przez  - bn i 
żen ie jednostkow ych op ła t, do w iększego przv  
sto sow an ia przep isów do w ym agań życia . T yl­
ko przez w zm ożoną frekw encję m ożem y pow ięk  
szyć do- hody pnństw a i przyczyn ić się do zró  
w now aźen ia budżetu .

J  fi.

ił w c  
w  śro<

O ^nsrra-rtiT Z a  oroszen ia pob iera er.
V giU S W llia . m m . (7 Jam .)

? na  stron ie  3-łam ow ej w  w indo  "oś 
na p ierw szej stron ie 50 gr. R a

| częstem  og łaszan iu . „G łos v *
| razy  tygodn iow o  i to w  pon ied
I S krzynka pocztow ą 23 .
| ---- znajdu je się przy  u!.

N iem cy o R eym oncie.
T ak iego  dzie ła jak  ,C h łop i“ lite ra tu ra  n iem ie*  

cka n ie posiada .

Jak p ięknem  jest arcydzieło n ieodżałow anego  
M i trza słow a  po lsk iego W . S R eym on ta , „C h łop i*  
—  lep iej jeszcze  m oże od nas  sam ych oc. n ić  po tra ­

fili obcy .
P om in iem y ,  co o „C h łopach  ‘ p isa li, czy p iszą  

F rancuzi, A nglicy lub  H olend rzy , a zw rócim y  uw a ­
gę na naród , do P o lsk i, do P o laków  i w szystk ie­
go , co nasze z najw iększą odnoszący się ozięb łoś ­

cią , jeże li n ie w prost n iep rzych jlnośc ią .
K iedy m niej w ięcej przed 13 la ty „C h łop i“  

ukazali się w  tłum aczen iu n iem ieck iem  (Jana , P a ­
w ła d ‘ A rdeschach , przek ład , naw iasem  m ów iąc  
—  (św ie tny ), w e w szystk ich dzienn ikach ukazały  
się sp raw ozdan ia p isane przez najw y traw n iejsze  
p ió ra , rozp ływ ając się bez w yjątku w hym nach  

pochw alnych .
R eferen t „B eri. T ageb latt'* p . F elix L anger  

p isa ł m . in , że czy tał „C h łopów * dw a razy .
S ą książk i —  podkreśla  dale j —  k tó re , gdy  

ich jeszcze n ie znam y , w ydają się nam  n ic  n iezna- 
czącem i. jak dalek ie  góry , a  k tó re  z b liska  prze jm u ją  
nas  podziw em . T ak iem  dzi.łem  są R eym on ta ,,C h lo -  
p i“ , P o dw ukro tnem odczy tan iu te j pom ieśc i, sto ­
ję bezradny  z  zachw ytu K ap ita lne  to  dzie ło  ..o tw ie ­

ra przed  nam i —  cały św iat“ .
Inny recenzen t —  i to  znanej nam  po lakożer ­

czej „S ch lesischeZ tg  “ p F ritz S eger stw ierdza , 
że epopeja R eym on ta „p rzew yższa w szystko , na  
co m ógłby w skazać w bele try styce n iem ieck ie j4 5'.

C ały w ysiłek  naszego  now ego  gab inetu skon*  
cen trow any jest na osiągnięc ie rów now ag i bud ­
żetow ej, a w ięc na zw iększen ie dochodów , a  
zm nie jszen ie w ydatków . B ezsprzeczn ie m ożna  
n ie jedne sum y w ydatków bez uszczerbku d la  
kra ju zredukow ać, lecz i liczba dochodów zw ię ­
kszy łaby się praw dopodobn ie , gdyby zarządzen ia
i rozpo rządzen ia w ładz i przedsięb io rstw pań ­
stw ow ych w ięcej zasto sow ały się do u tarte j 
prak tyk i życia kup ieck iego , a w ięc dąży ły do  
pow iększen ia dochodów  przez zw iększen ie obro ­
tów . S ukces ten m ożna osiągnąć przez tan io ść , 
przez szybk ie  i sp raw ne  zała tw ian ie  zleceń . N ie ­
ste ty nasię przep isy n ie zaw sze sto su ją się do
tyeh norm . Jako przyk ład przy toczym y n iek tó ; 
re zarządzen ia urzędu poczt i te leg rafów , chociaż  
w  każdem innem m in isterstw ie m ożuaby spo t­
kać analog iczne zjaw iska. — - Z asadn iczo nasz  
zło ty po lsk i m a zastąo ić pary te t przedw ojennej  
m ark i n iem ieck ie j. W ychodząc z tego stanow i­
ska n ieste ty skonsta tow ać m usim v , że w szystk ie  
op ła ty są u nas za w ysok ie. Z w yczajny lis t 
przed w ojną kosztow ał 10 , w zg l. zO fen ., d /isia j
kosztu je on 15  do 30 groszy . T a m ^ła różn ica  
w  ta ry fie listow ej m  »że n ie tak odstrasza ludzi 
od w ysy łan ia lis tów , ja*  1 *  *” dyfereneja w op ła tach  
przy w ysy łce paczek . P rzed w ojną paczka do
5 kg . kosztow ała 25 fen ., dzisia j 1 ,50 zł. te w y ­
sok ie oph ty un iem ożliw ia ją w prost przesy łk i  
artyku łów  m ało  w artośc iow ych jak ow ocu , w a*  
rzy  W a, różnych  produk tów  w iejsk ich  itd . w  m niej 
szyeh ilo śc iach . N ależy także w ziąć pod uw a ­
gę, ze odb ió r podobnych przesy łek po częśc i o- 
sob iśc ie z urzędów w ym aga  d . żo czasu i z^b ie  
gów . K um ei'tw o także o ile m ożnośu ch ron i 
się ze w zg lędu na w ysokość op ła t od przesy łek  
pocztow y , h , pon iew aż ten w ydatek bezw zg lędn ie  
w pływ a na kalku lac ję cen przesłanego tow aru .

G dyby op ła ty za przesyłk i pocztow e by ły  
ty lko n ieco w yższe już op ła ty za transpo rt ko ­
le jow y  bezw zg lędn ie ilo ść przesy łek po  sitow ych  
znaczn ieby się w zm ogły , a p^ń^ tw o by na tern  
zyskało . —  D ziw nem w yda  je się także zarządza­
n ie , k tó re regu lu je  odb ió r przesyłek pocztow ych  
prosto z urzędu . Z a to , że  zain teresow ane  stro  
nv odb iera ją przesy łk i pocztow e n ie przez  lis to ­
w ego lecz przez osobnych  posł rnuów , trzeba p la  
cić dość znaczny h  tracz , k tó ry dochodzi m iesię­
czn ie w m niejszych urzędach do 30 zł. Z iim ast 
zachęc  ć ludzi, szczególn ie j kupców  i b iu ra do  
odb ieran ia przesy łek w urzędach bądź to ze  
sk ry tek bądź też przy ok ienku , przez co zm nie j 
szy łyby się w ydatk i poczty na u trzym an ie zbę­
dnego funkejonarju sza roznoszącego te prze  
sy łk i po dom ach , urząd odstrasza ludzi od tego  
nadm iernem i op ła tam i. —  N iejedne przep isy re ­
gu lu jące rozbudow ę siec i teb f  m icznn j są ’akze  
n iep rak tyczne i oderw ane od po trzeb  życiow ych . 
N aprzvk lad założenie te lefonu , z k tó rego naj­
w iększą , a w każdym  raz ie najpew n ie jszą ko ­
rzyść czerp ie urząd , jest, pom ija jąc nadm ierną  
b iu rok rac ję przy założen iu  apara tu , zby t koszto ­
w ne, szczegó ln i* jeże li m iejscow ość zam ieszka­
n ia abonen ta oddalona  jest o  kdka  k ilom etrów  od  

urzędu .
*

O płaty te w ynoszą do k ilku  ty sięcy zło tych . 
C zy n ie i a 'eżał( ’by w tym  w ypadku zagw aran to ­

P .  E ngelbert P ernerso rter  w  pow ażnym  tygodn i 
ku „D as L itterarische E cho 44, pośw ięcił u tw orow i  
—  j denaśc ie łam ów b itego  druku , a w recenzji 
sw ej p isze m . in .: „C h łopi44 R evm on ta n ie ty lko że  
prześc ignęl w szystk ie „ch łopsk ie44pow ieśc i po lsk ie , 
ale n ie zaw aham się stw ierdz ić , że prz śc ignęli 

w szystko , co k iedyko lw iek ch łopsk ie próbow ano  

u jąć w  kszta łty lite rack ie 44 ..
W  n ieżyczliw ej P o lakom  „D eu tsche Z ig  44 p i­

sa ł p K ro i B ienenste in : „C lił ip i 44 R eym on ta są  dzie ­
łem  narodow em  p ierw szej k las , należą  do n ie licz­
nych u tw orów literack ich , k tó re sk ładają św iade ­
ctw o przed całym  św ia tem  o is tocie narodu z  po ­

śród k tó rego w yszły 4 .
R ecenzen t hakatystycznej 4 T ag licheR undschau4 ' 

p isa ł m . in : „o po tom noś i (N achw elt), k tó ra zach ­
w ycać się jeszcze będzie , epopeją ch łopstw a po l­

sk iego 44.
W  znanej podobnej, jak pow yższa —  „D eu t­

sche T agesze itung 44 - sp raw ozdaw ca po w yraże­
n iu zachw ytu z pow odu w span iało śc i, jednośc i, 
oraz ry tm ik i, stw ierdza z całą szczerośc ią , że „ta ­
k ie j epopei ch łopsk ie j, jak „C h łop i 44 R eym on ta , li­
te ratu ra n iem iecka , chociaż  tak  bogata n ie posiada 44.

W span iały dar d la O jca św .
R zym . P ap ież o travn iH l w span ia ły ‘la r od  

k ilku rodzin m edjol ńsk i h w postac i p łaszcza  
przeznaczonego ua uroczysto ść zam kn ięcia R oku  

Ś w iętego .

P łaszcz ten jest zrob iony z jcdw cb iu , prze ­
tykanego zlo tem  i sreb rem  i ozdob iony bogato  
drog im i kam iem ąm i

Jednastoletni b^h t r ur t^wał dwoje 

n e no - ląt

W  P arvżu , udzie l • » , * rzą  i iw ej nag rody 11-le-  

tn iem u b< ’h»rernw i E  n ilow i A gathe , k tó ry w  
ub  eg ły p ią tek ura tow ał z palącego d  nnu dw oje  

n ie letn ich dzień , przyczyn i sam pad l n iep rzy ­

tom ny z w ycieńczen ia .



O p ożyczk ę am eryk ań ską  d la sam orząd ów  p om orsk ich .
VIII zpzd przechtawiciali Koła Miast pomorskich. — Sprawa zatwierdzenia budżetów 
miast prze i Wojew dztwo. — Sora*a pożyczki amerykańskiej — wątpliwe pośredni­
ctwo f rmy gdańskiej. — Pożyczka w dolarach, to rzecz bardzo ryzykowna — Konie­

czność zasiąg ni ęcia opinji prawników i rzeczoznawców finansowych.aZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

G rudz iądz . W e w to rek , 15 . X II.  25 o godz. 
12 w po łudn ie w  ssli R ady M ie jsk ie j odb jj się  
z jazd p rzedstaw ic ie li m iast, na leżących do K o la 
M iast P om orsk ich .

N a z jazd p rzyby ło 22 p rzedstaw ic ie li m iast 
pom orsk ich —  p rzew ażn ie bu rm istrzow ie . Z jazd 
zaga ił p rezes Z w . M iast P om orsk ich p . P rezydest 
W łodek , k tó ry pow itaw szy p rzedstaw ic ie li p rasy 
i p . sen . S zychow sk iego , zda ł sp raw ozdan ie z 
czynnośc i zarządu K o ła M iast — 'odczy ta ł depe­
sze nadesłane od p . W ojew ody o raz k ilku  cz łon­
ków usp raw ied liw ia jących sw o ją n ieobecność .

M iędzy innem i zakom un ikow ał zarządzen ie 
W ojew ództw a, że de legatów do S ejm ików w y-  
b io rą now e R ady M ie jsk ie , k tó ra rozpoczną sw o­
je czynności od now ego roku . N astępn ie p . R zy­
m ian , bu rm istrz m . D zia łdow a, w yg łos ił k ró tk i 
re fe rat o sy tuacji ogó lne j w  zw iązku ze spadk iem 
z ło tego i trudnośc iam i w jak ich zna jdu ją się o - 
bacne sam orządy .

R eferen t po ruszy ł rów n ież sp raw ę zatw ier­
dzen ia budżetów p rzez W ojew ództw o , na t le k tó­
re j w yw iąza ła się ożyw iona dyskusja —  w re­
zu ltac ie czego postanow iono w ysłać specja lną 
de legac ję sk łada jącą się z pp . bu rm istrzów S chw ar­
za z W ąbrzeźc ia K iich le ra z K ow alew a i R zy 
m ana z D zia łdow a do p . W ojew ody ce lem om ó­
w ien ia postu la tów , w ysun ię tych na z jeźdz ie .

W da lszym c iągu ob rad p . p rezyden t W ło ­
dek n rzedstaw ii zeb ranym sp raw ę p rzystąp ie­
n ia Z w iązku M iast P om orsk ich do Z w iązku C e­

Ks. arcybiskup Cieplak,
R ów nocześn ie z nom inac ją ks. b iskupa S a­

p iehy na arcyb iskupa p rzysz ła nom inac ja d la 
arcyb iskupa C iep laka . Jak w iadom o arcyb iskup 
C iep lak p iastow ał p rzed w o jną godność m etro­
po lity koścm la rzym sk iego w R osji eu rope jsk ie j. 
W  czasie p rzew ro tu bo lszew ick iego , zosta ł jako 
P o lak i g łow a kośc io ła kato lick iego , aresztow a­
ny w espó ł z ks. p ra ła tem B udk iew iczem . K a. 
p ra ła t B u tk iew icz p*d ł o fiarą bokzew izm u , po­
noszą śm ierć m ęczeńską, ks. C iep lak zaś na in ­
te rw enc ję ca łego ku ltu ra lnego św ia ta i R zym u 
zosta ł zw o ln iony i w ydany P o lsce .

P o sw ej pod róży do R zym u i A m eryk i po­
w róc ił ks. arcyb iskup C ieo lak do P o lsk i, aby ob­
jąć arcyb iskupstw o w ileńsk ie . P o c iężk ich p ró­
bach , po p rzebyc iu strasznych lo sów w  w ięz ie­
n iu czerezw ycza jk i o trzym u je obecn ie now ą p la­
ców kę p racy ; tow arzyszyć M u będz ie w n ie j 
serdeczna m iłość dz iec i kośc io ła i  obyw ate li R ze- 
ezypospo lite j, jako tem u , k tó ry hono ru P o laka 
i dosto jnośc i kośc ie lne j sw ego u rzędu n ie zn iży ł 
p rzed w idm em m ęk i i śm ierc i.

Burzenie soboru.
W sk u tek w yb u ch u w ylecia ły zn ów  szyb y  

w h otelu E u rop ejsk im .

D aia 16 . X H Jogodz. 12 w  po i. odby ł się zapow ie­
dz iany w ybuch p rzy bu rzen iu sobo ru na S iak im 
p lacu . N a k ilka m inu t p rzed zapow iedz ianym 
te rm inem , po lic ja zam knę ła dostęp d la pub li­
czności na p lac .

low ego M iast —  g łów n ie w  ce lu uzyskan ia po 
życz k i am erykańsk ie j w  w ysokośc i 25 m il  jonów  
do larów (o czem p isa liśm y ju ż w  sw o im czasie ).

W  dyskusji, jaka się w yw iąza ła, zab ie ra li g łos 
pp . bu rm istrz K ostka (Ś w ięc ie), bu rm istrz Je- 
rzyk iew icz (B rodn ica), d r. S ob iera jckyk (bu r­
m istrz m . Ś w iec ia ), bu rm . R «ym an (D z ia łdo­
w o), B o ld t, p rezyden t m . T orun ia i bu rm istrz 
m . W ąbrzeźna p . S chw arz .

W  osta teczne j konk luz ji postanow iono p rzy­
stąp ić do Z  w . C elow ego M iast i pertrak tow ać 
w  sp raw ie uzyskan ia pow yższe j pożyczk i.

S praw a pożyczk i jak na raz ie jest w  p ier- 
w szem stad jam — i n iew iadom o jeszcze jak 
sp raw a się ostateczn ie u łoży i czy p rzy jdz ie w o- 
gó le do sku tku .

W  trakc ie dyskusji zakw estionow ano kom pe­
tenc je f irm y  gdańsk ie j, k tó ra pośredn iczy w  u - 
zyskan iu pożyczk i, a co do k tó re j n iem a b liż - 
tszych danych tak w  k ierunku je j pow ag i jak 
też w  kw estji dan ia p rzez n ią po trzebnych gw a- 
rancy j f inansow ych .

C o do sam ej pożyczk i to n iebezp ieczeństw o 
je j leży w  tem , że pożyczka jakko lw iek na dość 
dogodnych w arunkach p rocen tow ych —  to je­
dnak pożyczka jest w w aluc ie do larow e j, co 
w obec sta łego w zrostu ku rsu do lara jest rzeczą 
nap raw dę zby t ryzykow ną.

P o w yczerpan iu dyskusji o godz in ie 3 i pó l 
zam kn ię to zeb ran ie .

M inę za łoży li robo tn icy pod k ie runk iem py - 
ro+ echo ika , p . W asilew sk iego . Jako ładunku u - 
ży to tro ty lu w  i lo śc i oko ło 5 k lg^

W skutek silnego w ybuchu runą ł p raw ie ca­
ły  narożn ik sobo ru od strony w y lo tu u l. K ró ­
lew sk ie j! p ł. M ałachow sk iego , o raz po łow a śc ia 
ny po łudn iow e j.

Ż adnych n ieszczęśliw ych w ypadków n ie by ło , 
jedyn ie w y lec ia ło k ika szyb w  ho te lu E urope j­
sk im i oko licznych sk lepach .

P rzy w ybuchu obecn i by li p rzedstaw ic ie le 
kom . rządu i po lic ji

Ile w tem jest prawdy?
„Z iem ia L ube lska" poda je : „P rzed k ilkom a 

m iesiącam i rząd kup ił gm ach ho te lu „Jan ina* w  
L ub lin ie , d la ku ra to rium szko lnego

W  szeregu artyku łów ostro w ystępow aliśm y 
p rzec iw te j transakc ji, uw ażając ją za karygodn ą, 
gdyż lep ie j by ło budow ać w łasny .m ach , p rzez co 
da łoby się p racę m asom bezrobo tnych i n ie pozba­
w ia łoby się ludzi dachu nad g łow ą.

J dnak sta ło się
O to p lo tka p rzez nas n iestw ierdzona g łos i, że 

podobno p . F elik s M oska lew sk i, b ra t kom isarza o - 
szczędnośc iow ego pośredn iczy ł w  sp raw ie kupna 
„H o telu Jan ina" i za to o trzym ał k ilka ty s ięcy z ło­
ty ch . A  p . w o jew oda M oska lew sk i odstąp ił gab ine t 
sw ó j d la ce lów peteak tacy j! T ak ie w łaśn ie po­
g łosk i k rążą po m ieśc ie i d la tego zapy tu jem y :

C zy p raw dą jest, że p . F elik s M oska lew sk i, 
b ra t p . kom isarza oszczędn ., pośredn iczy ł w naby­
c iu ho te lu „Jan ina“  p rzez K urato rium szko lne ?

Z czy jego po lecen ia odstąp iono gab ine t p w o 
jew ody M oska lew sk iego do podp isan ia transakc ji?

I le o trzym ał pośredn ik te j transakc ji, o raz k to 
n im  by ł  ?

Niemcy o naszej gospodarce
P rasa n iem iecka p rzepe łn iona jest in fo rm s 

c jam i o e iężk iem po łożen iu P o lsk i. Jest w  odno­
śnych artyku łach dożo p rzesady i dużo uc iechy 
z naszych trudnośc i, tego co N iem iec nazyw a 
„8< ‘ hade iifreude* , a le rów n ież n ie jedno , czego za* 
p rzeczyć n ie m ożem y . Ś w ieżo w num erze na 
w to rek 15 b . m . soc ja lis tyezna „D anz iger V u lks- 
stim e* zam ieśc iła uw ag i o w ydatkach naszych 
gdz ie m iędzy innem i czy tam y : A rm ja po lska 
l iczy 350 genera łów , z tego 2b0 w czynnej słu­
żb ie , podczas gdy 150 b< b iera w ysok ie em ery­
tu ry . R ów n ież n iep raw dopod< bn ie b rzm i, że 
P o l«ka m a w ięce j adm ira łó * ' n iż statków w o jen­
nych i w ięce j n iż na jw iększa f lo ta św u ta (angM - 
ska). N a k ilka po lsk ich to rpedow ców ’ T zypada 
252 o ficerów , 450 podo ficerów Z ‘ w odow ych , 115 
u rzędn ików cyw ilnych i 1850 m arynarzy . P ra­
w ie każdym to rpedow cem dow odz i adm ira ł, na 
każdą sza lupę p rzypada kom ando r, a do tego 
ja rcze m oc ludz i siedz i w m in iste rstw ie sp raw 
w o jskow ych .

T ak o to p isze o naszej pm podarce gazeta 
n iem iecka i zda je się, że je j in fo rm ac je n ie od­
b iegają zby tn -o od p raw dy . R zeczą S ^ jm u jest 
w ejrzeć w  te sp raw v , stw ierdz ić , czy in fo rm ac je 
te zgadzają się z rzeczvw ist > ś ną i p rzep row a 
dz ić oszczędnośc i, gdz ie on^ szczegó ln ie sku teczn ie 
p rzeprow adzone być m ogą.

Bankructwa w Niemczech.
B erlin . W l is topadz ie w  N iem ciech zg ło­

siło konku rs 800 f irm . B ezroboc ie w zrasta . W , 
na jb liższych dn iach u legn ie redukc ji 15—  20000 
u rzędn ików bankow ych .

Koalicja w Państwie Niemieckim zawadzi...
B . M in. K och zrzek ł siś m isji tw orzen ia  

gab inetu .

B erlin . B y ły m in ister R zeszy K och zda ł 
w czw artek rano sp raw ę p rezyden tow i R zeszy : 
z p rzeb iegu rokow ań w  sp raw ie u tw o rzen ia ga­
b ine tu i stw ierdz ił, że n ie m ożna naraz ie dop ro­
w adz ić do u tw o rzen ia w ie lk ie j koa lic ji.

N astępn ie K och z łoży ł m isje w  ręce p rezy­
den ta R zeszy , k tó ry podz iękow ał m u za jego 
staran ia , podk reśla jąc , że choc iaż w ysiłk i Jego 
n ie dop row adz iły do pozy tyw nych w yn ików , to 
jednak zdo ła ły w y jaśn ić sy tuację po lity czną.

Na grobowcu nieznanego Żołnierza 
nareszcie wyryty krzyż.

.D z ienn ik B ydgosk i* dow iadu je się , że na 
G rob ie N ieznanego Ź  dn ierzag^n M ajew sk i, p rze j* 
ś iow o będący k ie row n ik iem M in iste rstw a S praw 
W ojskow ych , rozkaza ł w yryć k rzyż a pośród na­
p isów b it* -w  um ieśc ić także „P ow stan ie W ie lko­
po lsk ie 1918— 19“ , k tó rego do tąd w W arszaw ie —  
n ie uznaw ano za w ażne w ydarzen ie dz ie jow e.

Wiadom ści kościelne.
P n rsą< P ek n »b ”żoń stw  w  W i»b r»*in łe .

I. N łed B tM a IV - »d «en tn , 20 . 12 25 .

1 . R ora ty o gode 6 .30 z kaz«n iem -
2 . T na> "6ze iisrw o o d -. 7 .30 z kazun iem .
3 . N ’ hcźeństw o g im in ja lne o godz. 8 .30 .
4 N abożeństw o d la dz iec i o god?. 9 .30 z kazan iem .
f i S um a o g> dz. 10 .3 i z kazan iem .
6 . N  es p^ r o podz 3 i różan iec.
7 . K  zan ie m isy jne g ,dz 6 w iec o rem i sup likac-e .
K I U roń ystoflć  N & rod aen fa (p iątek).

1 P asterk i o godz 12 w  nocy .
2 r nabożeństw o o god« . b30 z kazan i m .
3 T H nab żeńst»o o godz. 7 .30 z kaz*> iem .
4 IV . nabożeństw o o dz. 8 .30 z kazsn ien
5  . N abożeństw o d la dz iec i o godz. 9 .3 ) z ka jan iem .
6 S um a o godz. 1P .30 z kaz m em .

(O sta tn ia M s< a ś ■> o godz 11 .30 .)
7 . N ieś po ry ■ godz. 3 i  ló lan iec.

III. II  U rocn y toS ć 6 w S zazep aaa.

1 . I nabożeństw o o godz 6 .3 '’ z kazan iem .
2 I I  nabo eńdw o o g d?. 7 .3G z kaznn ien r
3 I I nah rż- siw o o godz. 8 .30 z karan iem .
4 N abożeft tw o d la dz ieci o g dz 9 .30 , z kazan iem .
5  . S um a o godz. 1 ’ 30 z kazan iem .

P rzed sam ą św i-cen ie ow sa,
6  . N ieszpo ry o gnd . 3 i róż n ieć .

IV . III  U r«»«m ay*t«»66 fl* . Jan a A p osto ł* .

1 . I nabożeństw o o godz 6 .30 . z ka an iem .
2 I I  nab źeństw o o g dz. 7 30 z kazań iem -
3 . ” 1 nabo^ń trw o o g dz. 8 30 z kazan iem
4 . N abożeństw o d la d ie i o godz. 9 .3 .) z ka jan iem .
5 S um a «’  godz l -30 z kazan iem .

P o sum ie św iśc*n ie w in ..
6 . n ieszoo ry o god t. 3 i różan iec
7 . K * '-n ie  m s jne o godz. 6 w ieczo rem i sup libe je , 
P oczątek ko le > dy w  H I sw ęto o godz: 2 w m ieść e, 
W  czw artek ig il jaz  nakazaną pow śc iąg liw ośc ią i  postem . 
P rez ś ię ta w o ln • p ż w ać m ięso .
S pow ied i św . m e słucham y w  I i I I  św ię to .

K at. U rząd P ara fja lny .

W iad om ości p otoczn e
W ąbrzeźno , dn ia 18 g rudn ia 1925 r.
K alen d arzyk , p ią tek 18 g rud ria O czek . N M P .

sobo ta 19 g rudn ia N em z jusza.

n iedzie la 20 g rudn ia P ri g ji p T eo f

—  G w iazd k a d la b ied n ych . T ow . fiw . W in e, 
a P au lo u rządza dn ia 21 . b . m . o godz. 5 e j po 
pu l. na sa li w  „H o te lu pod B ia łym  O rłem * gw iazd­
kę d la na jb iedn ie jszych naszego m iasta .

W stęp m ają te b iedne, k tó re są w posiada­
n iu kartk i do odb io ru gw iazdk i.

Z arząd .

—  P od ział gw iazd k i d la d zieci T i  w . L u ­
dow ego odbędzie się w e w to rek , 22 hm . o g . 6 
w iecz . —  Z arazem w yk ład ks. P r b Z ak rys ia. 
O l iczny udz ia ł cz łonk iń i cz łonków o raz dz ie­
c i zap isanych do podz ia łu p rosi Z rząd .

—  D atk i n a gw iazd kę d la n ajb ied n iej­

szych d zieci T ow . L u d ow ego z lożyb p . staro - 
S iun D i. S zczepańska cen tnar jab łek i w ełn iane 
pończochy , pp . C hm ielew sk i 10 paczek p iern ików .

Z a pow yższe dary w  im ien iu T ow . L udow e­
go serdeczne „B óg zap łać *

U  T usza srę < > da l-ze dary .

— P rzem ytn ictw o. D n ia 16 bm . p rzy trzym ała tu t. 
po lic ja znanego p rzem y tn ika G ładysza W ładysław a 
rzekom o pochodzącego z G rudz iądza k tó rem u ode­
b ra ła w iększą i lo ść pap ierosów n iem ieck ich . W y ­
że j w ym ien iony p rzyw ióz ł w iększą po rc ję pap ie­
rosów i cygar w yrobu n iem ieck iego . T ow ar zosta ł 
p rzez p rzem y tn ika rozp rzedany tu t nk  k tó rym o - 
sobn ikom . P taszka, k tó ry podobno dop iero w y ­
szed ł z w ięz ien ia zapakow ano z pow ro tem do u la 
na św ięta

—  Jeszcze  w sp raw ie m arn egn  św iatła w  
restauracji  i u b ik acjach n a głów n ym  d w orcu . 
W i-zo r j t« rzvk< m b liśm y się M »m i, zr- gdy ty lko  
ruszy ko le j pow ia tow a św ia tła stą ją się zupe ł­
n ie słabe, a k ie row n ic tw o dw orca i restau rac ji
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u iechcąc aby pub liczność na tem c ierp ia ła stara 
się go uzupe łn ić lum pam i naftow em i, że w  sp ra­
w ie św ia tła e lek trycznego także poczyn iło odpo 
w iedn ie k rok i takow e zosta ło u lepszone.

— Przedstawienie gwiazdkowe tu­
te jszej och ronk i odbędz ie się w  n iedz ie lę o godz. 
4 -te j po po łudn iu w  sa li p . K aczyńsk iego . G ene­
ra lna p róba ju tro w  sobo tę o godz. 3 -c ie j,

—  Z  u r z ę d u  p o c z t o w e g o  o trzym u jem y następu­
jące p ism o : O duośu ie do artyku łu um ieszczonego 
w  G losie W ąbrzesk im n r. 146 z dn ia 13 . X II.  
1925 r. up rasza się o um ieszczen ie m ałego su ro 
stow am a. O d  d a w n a  j e s t  t u t a j o t w a r t e  t r z y  
o k i e n k a I . s ł u ż ą c e do sp rzedaży znaczków 
pocztow ych o raz nadaw an ie i w ydaw an ie pak ie­
tów I I  p rzy jm ow an ia i w ydaw an ia posy łek l i ­
stow ych , nadaw an ia te leg ram ów i rozm ów g tele- 
fon icznych z r jzm ów n icy pub liczne j I I I .  p rzy j­
m ow an ie i w yp ła ta p rzekazów pocztow ych i  
P ocztow ej K asy O szczędnośc i. Z apew ne um ie­
szczone spostrzeżen ie o tw arc ia ty lko jednego o - 
k ienka to m og ło do tyczyć n iedz ie li, k iedy sza­
nu jąc św ię tu i n iedz ie le na m ocy zarządzen ia 
D yrekc ji P oczt, i T eleg ra fów a p rzy tem um oż li­
w ia jąc funkc jonarjusxom pocz tow ym p rak tykę 
re lig ijną jest ty lko jedno ok ienko o tw arte . N ad 
m ien ia się, że funkc jonarjuszow ie pocz tow i i  
ko le jow i m uszą naw et w na jw iększe śc ię ta ko 
śc i^ lne 1 narodow e służbę pe łn ić. C z y ż  i t a  
u l g a , ż e  w  n i e d z i e le  j e s t  j e d n o o k i e n k o  o  
t  w  a r  t e  s z a n o w n e j P  T . p u b l i c z n o ś c i j e s t  s o  
l ą  w  o k u ?

—  Z w r a c a m y  u w a g ę  na og łoszen ie p . K oraa- 
szew sp iego , d rogerja w  R ynkuu , K tó ry pu leac 
na św ię ta gw iazdkow e różne podarc i. F irm a ta 
znaną jest z tego , że p row adz i dob ry a tan i to­
w ar. P o lecam y ją p rzy zakupach św ią tecznych 
naszym C zy te ln ikom .

—  K o w a le w o . W e w to rek , du ia 22 g ru­
dn ia b r. m ieszkańcy m . K ow alew o i oko licy  
m ogą nabyw ać św iadec tw a p rzem ysłow e na rok 
1926 w lo ka lu p . N eum erow ej.

P o tym te rm in ie będz ie je m ożna w ykup ić 
ty lko w tu t. kasie S karbow ej do dn ia 31 . bm . 
co jest p łączone z trudnośc iam i.

—  C h e łm ż a . (Ś m ierć p rzez n instrożność). 
P rzed k liku  dn iam i zdarzy ł się w  tu t. cuk row n i 
śm ierte lny w ypadek . O tóż d ługo le tn i robo tn ik 
fab ryk i Juch tow sk i p rzy zrzucan iu bu raków 
.—  pom im o oddaw anych znaków p rzez lo kom o ty­
w ę n ie usuną ł się z d rog i —  zosta ł p rzez nad­
chodzące w agony p rzygn iec iony do śc iany , tak 
—  iż po up ływ ie jednej godz iny w sku tek odn ie 
sionych poha leczeń w ew n trznych , zm arł. N ie­
boszczyk osie roc ił żonę i ośm io ro dz iec i. Ś ledz­
tw o w yk że, k to rzeczyw istą w inę ponosi. W  
każdym raz ie n iech ten w ypadek będz ie p rze­
strogą d la inny«h ,

—  G r u d z i ą d z (T opo rem i nożem chc ie li 
pob ić po lu j  *u t» .) S łużba po licy jna to na jbar­
dz ie j odpow iedz ia lna , pe łna pnśw ięc tń i n ic  bez 
p iecz i ństw służba, d la dob ra państw a i oby W ate li.

Jakże często funkc jonarjusz po lic ji naraża 
sw o je życ ie w ykonu jąc po lecen ie w ładz w yż­
szych w  im ię sp raw ied liw ośc i.

W e w to rek 15 bm . zaszed ł w ypadek , k tó ry  
ty lko dz ięk i odw adze i  z im ne j k rw i posterunko­
w ego n ie zakończy ł się treg iczn ie . P rzeb ieg 
sp raw y by ł następu jący : W e w to rek o godz. 
12 w  po łudn ie posterunkow y po i. państw , z po 
lecen ia sw ej w ładzy p rze łożone j uda ł się na u l. 
F orteczną n r. 21 , gdz ie na rozkaz sądu ok ręgo­
w ego , m ia ł aresz tow ać n ie jak iego Jana W itków  
sk iego , k tó ry zasądzony by ł na 3 m iesią ‘e w ię 
z ien ia za k radzież .

K iedy posterunkow y ozna jm ił W itkow sk ie­
m u, ze go aresz tu je , ten chw yc ił leżący opoda l 
c iężk i topó r i rzuc iw szy się na posteruuko •■ego 
chc ia ł go c iąć w  g łow ę —  dz ięk i jednak z im ne j 
k rw i posterunkow y zdo ła ł u jść p rzed c ięc iem 
topom .

M atka W itkow sk iego , chw yc iw szy d i.ży nóż, 
stara ła się zadać c ios posterunkow em u , w yw ią­
za ła się is tna w alka pom iędzy posterunków v m  

P . P . a W itkow sk im i jego m atką do k tó re j 
p rzy łączy ł się rów n ież , m łodszy b ra t W itk^w sóe 
go . F ranciszek . P om im o p rzew ag i uda ło się 
posterunkow em u w raz z p rzyby łym i na pom oc 
fnnke jonarjuszam i I I  K om isarja tu P . P . ca łą 
rodz inę ubezw ładn ić i aresz tow ać. „M  łą rodz i­
nę* um ieszczono w areszc ie I  K om isarjatu . W  
jak iś czas późn ie j z jaw ił się o jc iec , k tó ry p rzy 
byw szy na po lic ję śledczą, u rządd ł tam is tne 
p iek ło p rzyczem uderzy ł jednego z u rzędn ików 
po lic ji śledczej k ijem  w  rękę . O jca te j zb rodn i­
cze j rodz iny też aresz tow ano i osadzono w  a 
reszc ie . C ała rodz ina odstaw iona zostan ie do

S ądu ok ręgow ego , gdz ie będz ie odpow iadać za 
napad na funkc jonariusza P . P . i um iłow ane 
m orderstw o . O baj W itkow scy znan i są na b ru 
ku g rądz iądzk im jako z łodzie je , k tó rzy g rasow a­
l i  od d łnższpH ro czasu na ta rgach i ja rm arkach .

—  C h o j n ic e . (T rag iczna śm ierć ko le jarza . 
N ag lą śm ierc ią spow odow aną n ieszczęśliw ym 
w ypadk iem , zg iną ł konduk to r ko le jow y B ernard 
K obus zam ieszka ły w  C ho jn icach .

P ełn iąc służbę p rzy poc iągu tow arow ym na 
stac ji G rupa na p rzestrzen i C ho jn ice— G rudziądz, 
w pad ł pod ko ła poc iągu , odnosząc tak n iebez­
p ieczne oka leczen ia , że śm ierć nastąp iła na­
ty chm iast.

Ś > . K obus l iczy ł la t 30 i osieroc ił żonę z 
dw o jg iem m ałych dz’ ec i.

O s t a t n i e w i a d o m o ś c i
Bank Polski zamyka kredył f rmom kalku­

lującym w dolarach.

D n ia 14 i 15 b . m . w  m in iste rstw ie skarbu 
odbyw ały się kon ferenc je z p rzedstaw ic ie lm n i 
B anku P o lsk iego , banków państw ow ych i p ry­
w atnych —  p rzy udz ia le kom isarzy rządow ych 
ty ch banków w  sp raw ie usta len ia m etod w alk i 
z d rożyzną d rogą odpow iedn iego oddz ia ływ an i* , 
p rzez in sty tuc je k redy tow e.

W  w yn iku kon ferenc ji usta lono , że do f irm  
p rak tyku jących n ieuzasadn ione podw yższen ie 
cen , zastosow ane zostaną rep resje k redy tow e, 
po lega jące na odm aw ian iu da lszych k redy tów , 
w  pew nych w ypadkach zaś na ca lkow item w y  
m aw ian iu ty ch k redy tów .

W  w ykonan iu ty< *b  postanow ień m in iste rstw o 
skarbu op recu ie w ykaz f irm , ko rzysta jących z 
k redy tów w  B anku P o lsk im , w bankach pań­
stw ow ych o raz in sty tuc jach k redy tow ych , uza­
leżn ionych f inansow o od banków państw ow ych .

P osługu jąc się tem i w ykazam i rząd będz ie 
m óg ł zastosow ać rep resjo k redy tow e w obec f irm ,  
stosu jących bezpodstaw ne zw yżk i cen , jednocze­
śn ie w e w szvstk ich in sty tuc jach k redy tow ych .

Z aznaczyć na leży , że Z w iązek banków w y ­
raz ił go tow ość ca łkow ite j w spó łp racy z rządem .

Proces o zamach na Prezydenta Rzplitej 
ukończ ny SHger wolny

L w ów . W  zakończen iu p rocesu S te igerow i 
po resum e p rzew odn iczącego sędz i w ie p rzysięg li 
uda li się na narady i o godz in ie 15 -e j w yda li nastę­
pu jący w yrok :

N a py tan ie p ierw sze g łów ne odpow iedziano 
4 g losam i Btak“  a 8 iom a „n ie“ .

N a d rug ie g łów ne py tan ie g łów ne 4 „ tak “  —  
9 .,n ie“ .

W obec tego 3 -c ie py tan ie upad lo N a podsta 
w ie tego w erdyk tu trybuna ł zw o ln ił oskarżonego 
od w iny i kary i od ponoszen ia kosz tów postępo­
w an ia karnego .

P roku ra to r żadnych w n iosków n ie postaw ił.

Przesileire w N emczech potrwa.

B erlin . P ism a popo łudn . om aw ia jąc z łożen ie 
p rzez K ocha m isji u tw o rzen ia gab ine tu uw ażą ją 
za p raw dopodobne, że p rezyden t H indenbu rg n ie 
pow eźn ie w  te j sp raw ie żadne j now ej decyz ji p rzez 
ok res św ią teczny .

—  I tak m nie n ie pow ieszą —  rzek ł do do­
zo rcy k rym inalnego .

I  is to tn ie , staw a ł po raź d rug i, trzec i i  czw ar­
ty p rzed p rzysięg łym i, gdyż ob rona zaw sze w y ­
szuk iw a ła jak ieś b łędy w postępow an iu sądo - 
w em —  tak , że B encz dop iero p rzy czw arte j 
rozp raw ie usłysza ł po raź d rug i w yrok : „Ś m ierć 
p rzez pow ieszen ie /*

T eraz zm ien ił zb rodn ia rz sw ą tak tykę . P ro­
testu je p rzec iw p r< śb ie o łaskę i ośw iadcza: „N ie  
chcę p rezyden ta M assaryka za jm ow ać tak iem i 
b rudnem i >p raw am i?

M im o to p rośba o laskę zosta ła uw zg lędn io­
na —  g łow a zb rodn ia rza oca la ła .

P rzed n iedaw nym czasem skazany p rzesła ł 
p ism o do p roku ra to rji w  P reszbu rgu ,

B enezy rozb ie ra w  n im aż do na jd robn ie j­
szych szczegó łów w szystk ie sw e 4 p rocesy . S ta­
w ia py tan ia p roku ra to row i, rob i zarzu ty p rze­
w odn iczącem u , ob raża p rzysięg łych . W idać, że 
e labo rt ten jest szczegó łow o a perf idn ie w ypra­
cow any .

„N iem a n iezb ity ch dow odów p rzec iw m nie l 
— p isze skazany na dożyw o tne w ięz ien ie . —  
C zyż d la tego m am być trzyk ro tnym m ordercą 
rodz iny ko le ja rza, pon iew aż is to tn ie zna jdow ałem 
się w k ry tyczny w ieczó r w  pob liżu nasypu ko­
le jow ego? Ż ądam w znow ien ia p rocesu , pon iew aż 
jestem n iew inny .*

A  na zaL ń -zen ie: „Jest to w stydem d la cy­
w ilizac ji skazyw ać n iew inneg< !*

P ism o z łożono „ad acta* ' S praw ied liw ość 
skończy ła sw ą ro lę w obec zb rodn ia rza ...

flotowanie GisMv Zbotowet w P woh 
i Ma 16. XII. I»25 r«ks.

C e n y  w  z ł o t y c h  e a  1 0 0  k g .

w Xt«diinkaeh

U sposob iene n ie jedno lite

1 . ?y to now e 24 . 0 -  25 .00

2 . P szen ica 4300 -  45 .00

3 . O spa ży tn ia 12 . 0 -  1300

4 . O w ies now y 26 .s0 - 2750

5 , Jęcsm ień b row 26 .00 —  2880

6 . M ąka ży tn ia yO * i * 3 * S/,, 37 ,' 0 —  38 .00

7 , M aka pszenna 65 ' 65 r0 -  68 .00

8 . S iano lu źne 6 .80 —  7 .30

9 „ o rns. 8 60 -  9 .40

10 . Z iem niak i fab r. 2 .50 —  270

11 S łom a ży t lu ź . 1 .8 0 —  20

12 „  „ p ras 2 .S 0 —  3 ,50

14 . Jęczm ień 2 .3 .50 -  24 ,53

15 O spa ps enna 12 .00 -  13 .Q ®

ROZMAITOŚCI.

Winny czy niewinny.

W  C zechosłow ac ji w  w ięzien iu w T renczy - 
n ie zuB jd iijc się od roku b lady , m łody jeszcze 
cz łow iek 27 l« t l iczy ten lo ka to r, k tó ry zda je się 
bvc św iadom , że jest p rzysto jnym i dob rze zbu­
dow anym m łodzu ńeem .

Jest to Jó /e f B enczy , trzyk ro tny m orderca
i rabuś, zare jestrow any w księgach zak ładu: 

S kazany na śm ierć , u łaskaw iony na dożyw o tne 
w ięzien ie* * .

B enczy , w  24 roku życ ia sta ł się w yra fino 
w anvm m ordercą .

G dy po raź p ierw szy staną ł p rzed p rzysię­
g łym i, m łody e leganck i, z janną czup ryną w ty ł  
zaczesaną —  zdaw ał się kp ić z sądu i jego p rzed 
staw ic ieb .

—  D ostarczc ie m i n iezb ity ch dow odów , żęto 
ja i jedyn ie ty lko ia m ordow ałem ludz i w  dom - 
ku strażn ika ko le jow ego !

—  W idziano pana! — odpow iada p rzew o 
dn iczą«v .

—  T ak ; A le ozy w idz iano także , że ja w y ­
m ordow ałem rodz inę ko le jarza? —  odc ina się 
cyn iczn ie zb rodn ia rz .

N a st le leża ł p rym ityw ny a straszny in stru 
m en t m ordu : rzem ienny pasek od spodn i.... n ic 
w ięce j. T ym pask iem zadusił tro je ludz i, pasek 
ten by ł bezsp rzeczn ie w łasnośc ią oskarżonego .

—  C złow iek tego pochodzen ia co ja , nosi 
sze lk i, a n ie pasek do spodn i, jak p ierw szy le 
pszy ch łop!

S azany z sta ł na śm ierć . W yrok p rzy ją ł 
spoko jn ie i uśm iechną ł się iron iczn ie .

D ruk iem i nak ładem „G łosu W ąbrzcaJdego " w W# 
B rzeźn ie . — R edakto r odpow iedz ia lny B . Szezakt 
w W ąbrzeźn ie -

I

O szczędnośc i I  
o d  j e d n e g o  z ł o t e g o  p o c z ą w s z y  p r z y j m u j e m y  

i o p r o c e n t o w u j e m y  n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h .  

fl • życzenie wypoźyczamf stalowe skarbonki. 
- - - - - - - - - - - - - - - - - - - ' gi 
D y s k o n t u j e m y  m n i e j s z e  w e k s l e  na | 

d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  s p ł a t y

N a  p o c z e t  s p ł a t y  s t a r y c h  d e p o z y t ó w  u t w o r z y ł b  

B a n k  L u d o w y  p o d ł u g  o c h w a t y  W a l n e g o  Z e - g  

b r a n i a  z  d . 1 6 - g o  s i e r p n i a  b . r .

fun ta w alo ryzacy ja’ z l-s :a ra ta z ł-1500 i

Bant budosi d ^rzeźnie <
Spółdzielnia zap. z nieojr. odpowiedzialnością.

LINY 
k o n o p n e  i  d r n d a n e  

d l a  r f b o ló s t  w a i t  d  

p o l P C “ S

B . M u s z y ń s k i  
f c b n r k s  l i n .  L u b a  w  a

C z * h » j c ’ e  

i rozpow szecha ia jce

I D E A Ł E M  

w s z y s h k h  p a ń  
iest d lka tna cera, św ie­
ży , m lodv w yg ląd , b ia ła i  
m iękka skó ra . A żeby o - 
« iąynsć te za lety , t reba 
się m yć ty lko m yd łem l i ­
l iow o m iecznem „E rga- 
sta“ Z w ażać na nazw ę 
„E  gasfa“ , gdyż są bez- 
w arL śe io e > >sśbdow n i- 

tw  ■. pn nabyc ia *«z dz ia .

P o s z u k u j ą

U C Z N I A
. . .n r e u d n y c h r o d B i *  

6  > « » d  » i » r * r l u b  o d

1 . I . 2 6  r

P A W E Ł P D T R O W S K  

JluitTow jęoloą iDeliU. 
W A b r c e ź n o u l . K o l e j o w a

C i '  t a j c i e  G l o s  W ą b r z e s k i



W dniu 17. XII. 25 o godz. 9.45 z rana zasnęła w Bogu^po długiej i ciężkiej 
^chorobie opatrzona kilkakrotnie sakramentami św. nasza najukochańsza matka, sio- ; 

stra i teściowa ś. p.

Józefina z Burczyńskich Orzcszewska j

przeżywszy łat 74,

o czem donosi w smutku pogrążona

PrzMarg przymusowy
Dnia 22 grudnia br. o godz 10-tej 

przód poL s.•rzedawsć będęw Wąbrze­
źnie . rzy ul. Kniejowej 69 w składzieku* 
oca ST. KRYCHA, najwięcej dającemu 
za g<4ó ’ kę :

1 repozytsrjum z szdtedami
2 beczsa octu około 300 Itr.
3 beczki musztardy todzież rozmaite 

towary ko! njalne jak: kawa, cebuli sie­
wna, proszek do prania itd.

Glów<w«wski, komornik sdiwy.

Rodzina.
Pogrzeb, odbędzie się w poniedziałek 21. XII.  br. o godz. 9.45 rano z do- 

mu żałoby.EDCBA

N i e d ź w i e d ź ,  w grudniu 1925.

e o o i o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o ®

C 
c 
c 
c 
o

N a  z b l i ż a j ą c e  s i ę

o

5

Przetarg przymus wy.
Dnia 22 grudria rb o gedz. 10 med 

poł. w Książkach sprzedawać będę drogą 
Irytacji za natychmiastową zapłatą go- 
tówtą:
1  w a g a  d e c y m .  z  3  c i ę ż a r k a m i  
2 b r y c z k i I z  z i a m a n e m  k o t e m  
S ź r e b c a  ( I i p ó ł  l a t )  o g i e r

i m a s z y n ę  d o  k r a j a n ia  b u r a k ó w  
I g r a b i e  k o n n e

I ś r u t o w n i k

I m ł o c k a r k ę

Janiszewski, k'oimik sądowy
w Wąbrzeźnie.

c 
c 
c

— - - - - - - - - - - — — —  p o le c a m  p o  c e n a c h  n i e b y w a ły c h  ■—

j a k o  t a n i e  i p r a k t y c z n e  p o d a r k i g w i a z d k o w e :  
P e r f u m y ,  w o d y  k o l o ń s k i e ,  m y d ł a  t o a l e t o w e  i  p u d r y  l u k s u s .

krajowych i zagranicznych fabryk jak: franc. Coty, Haubigant, Pinaud, Cappi, Piver, Niem. Wollfa 
Mousson, Nivea, Schwarzlosego wodygkolonskie 4711. Wielki wybór i ceny niskie, bo wprost z fabryk.A

K a s e t y  e l e g . m a n ic e u r a , k a s e t y  p o d r ó ż n e , ( s z c z o t k a , lu s t r o  r ę c ź n . i  g r z e  ) i e ń  c e l . )  p r z y b o r y  d o  g o le n ia ,  r o z p y la c z e  d o  

p e r f u m , s t o j a k i  d o  s z c z o t e k ,  j n y d e ln ic e  c e l i n ik ł . g r z e b ie n ie  i s z c z o t k i  d o  w ło s ó w , s z c z o t k i d o  u b r a ń  i t . d .

W i e l k i w y b ó r  w  o z d o b a c h  n a  c h o i n k ę  p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h  ! ! !

Wszelkie przybory do pieczenia pierników i  ciast. Kamień mydl., wszelkie artykuły 

do prania i czyszczenia, frotery, lakiery do odświeżania posadzek i mebli.

D R 0 S E D 3 A  p o d  „ b W E H l * 4 b . D O U f l T  I I B S T . 0 . K i r n a s s e s s k i W ą b r z e ź n o J
T e ir f o u  1 3 .  Z a ło ż o n a  1 8 8 0  r .  R y n e k  2 , A

f 
3 
0

0
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Fotografia 
najlepszym podarkiem 

gwiazdkowym 
Fohyrafjc agtonnji po cenicli pnptwli 

Z a k ła d  F o t o g r a f i c z n y  
pr^y ul Mestwina nr. 8 (dom p. F. Klimaszki).

Z .  Z i ó ł k o w s k a .

ZGUBIONO 
KsiążKe 

wojskową, którą się 
UNIEWAŻNIA.

Si- W.ŚiLHWStl, Hielub.

D m

^poszukuje 

murarzu, 
reczniaka 
z dziewczętami i  

wlódar?.»

v ip m e  i  m a ie l s z e
p o le c a  i p r o s * )

i iczesiie zafflówieaia 

K. Malski 
właśc. rybołóstwa 
WĄBRZEŹNO, telefon 45.

Dobrowolna licytacja.
Z powoda zdania gospodarstwa, 

s p r z e d a ję  w  d n i a c h  2 3  i 2 4  b m .  
p o c z ą w s z y  o d  g o d z .  l O - t e j  p r z e d  
p o ł .  r ó ż n e  s p r z ę t y  d o m o w e  i  g o ­

s p o d a r c z e  j a k :

m a n e z e , s i e e z k a r k i , p la g i i in n e .

Fr. Orkiszevski, Płużnica.

c m  A  I V  l » C  A  F  t
W  k a ż d ą  n i e d z i e l ę  i ś w i ę t o

P I A N I N A  Ś *  
pierwszorzędnej jakości z długoletnią 
gwarancja z własnej fabryki 

o r a z  f o r t e p i a n y  i p i a n i n a  s ł y n ­

n y c h  f i r m  z a g r a n i c z n y c h  p o l e c a

B. Sommerfeld

r . . . . . . . . . . . . Z w
t e h f o n  8 8 3 . —  t ^ lk o  t l . $ a ia d e e k i< f h  5 6  —  z a l . 1 9 0 S  r .

□ gł oszeoie.

Celem ściągnięcia należności państwo­
wych u  p a n a  J e r z y k o w s k ie g o  S t a ­

n i s ł a w a  w  S k ę p s k u  rozpisano publi­
czną sprzedaż następujących ruchomości:

a s  f i  z  b ib l io t e k i , b ’ i r f c o s t  f  

d o  b r o n i  w r a z  z  5  s t r e lb . ,  k u n a  j a

Publiczna licytacja odbędzie się dnia 
19 grudnia 1925 o godz. 10 rano w  domu 
u p. Jerzykowskiego w Skępsku.

U r z ą d  ^ k o r b o w y .

oi io3z- 4-tej pi jol ih 12-11 i uół wlecz- 
Dobra kawa — wyśmienite ci&stka!!!  
— — Bita śmietana — paczki. — —  

Qęsi, Kuny, Kaczki 
i wszelki inny drób

po cenach jaknaj wyższych kupuje

Wadaw Gsląbiewsfci
K  n a 1 e o, Telefon 27 i 28, 

hteSinOtah h 
S hotel „Dwór Wąbrzeski".

właść.: Jan Kaczyński, tel. 1. B

1? sotolęiiifi!iBlUiial9i2l)ta. ® 
.ta Liiiir I 

Wielki mnv prnces w pirvżu 
Le>m, który dużo ludzi uśmier­

ci! w celu własnej korzyści 

wield inD-t żyehwy

Z  p o w o d u  p r z e d s t a w .  

O c h r o n k i  r o z p o c z n i e  s i ę  

p ó ł  g o d z i n y  p ó ź n i e j .

K t i k u s u j e  t o o a r y z z g r  n i c z a e ,  
l o t b o o i i j . ' b u t s ^ o p i O j c m n u !


